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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zl. 2'—, kwart. 6'—
* dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7'—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 ’40, kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 - —, kwart. 15’—

Num er telefonu  
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

K onto PKO L w ów  
Jfi £04.044

AD RES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy  frankow ać. — Reklam acje  
otwarte w o ln e  od opłaty. 

R ęk op isów  nad esłan ych  n ie  zw raca się .

C E N A
NUMERU

gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6M« cm .  szer . )  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r. 10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . 50, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  » a s k i  w  t e k śc ie  
g r. 70, pod n a g ł ó w k i e m  n<i p ie rw sze ;  s t r o n i e  z ł. 1 * - . Z a  
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r . 10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ł o w o  g r . 20, d la  p o szu k u ją cy ch  pra cy  g r . 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc . Z a g ran icz .  o  50 prc.  d r o ż e j

Potrzeby inwestycyjne 
Polski.

Fundusz Pracy powstał jako wyraz 
dą żności do przerzucenia punktu cięż* 
kości walki z bezrobociem z zapomóg 
na pracę przy inwestycjach publicz* 
nych. Otóż to stanowisko filantropijne 
nie zostało jeszcze w należytej mierze 
przezwyciężone: pomoc doraźna — 
świadczenia w gotówce i w naturze — 
objęła zbyt wielką część ogólnej sumy 
wydatków, bo aż 37 proc. Ważniej* 
szy jednak zarzut, jaki można posta* 
wić naszej instytucji walki z bezrobo* 
ciem jest ten, że na jej działalności nie 
naznaczyła się tak zdecydowanie, jak* 
by sobie można było tego życzyć, do* 
minacja momentu społecznego nad 
wszystkiemi innemi momentami, nie 
wyłączając momentu gospodarczego.

Srodni, jakiemi rozporządzają na* 
sze instytucje zwalczania bezrobocia, 
są z natury rzeczy ograniczone. Połą* 
czony budżet Funduszu Pracy i Fun* 
duszu Inwestycyjnego wynosi okrą* 
gło 110 miljonów złotych. Oczywiście, 
nie może być mowy o tern, aby w ra* 
mach tego budżetu całkowita ilość bez 
robotnych w Polsce mogła znaleźć pra 
cę i zarobki.

Ale jeżeli nie można dostarczyć pra* 
» _ wŁ^ysikini tym, którzy jej poszu* 

Rują, to  należy dążyć do tego, by  ją 
otrzymała możliwie największa ilość 
bezrobotnych. Celem polityki Fundu* 
szu Pracy winno być osiągnięcie ma* 
ksymalnego efektu społecznego i to 
bez względu na to, czy jakiekolwiek 
ine cele, jakie sobie ta instytucja sta* 
wia, mogłyby na tem ucierpieć.

Taki punkt widzenia jest zgodny z 
intencjami twórców ustawy z dnia 16 
marca 1934 r. o Funduszu Pracy.

Jakże bowiem brzmi pierwszy tej 
ustawy artykuł?

„Istotnem zadaniem Funduszu jest 
dostarczenie pracy lub środków utrzy 
mania osobom, pozbawionym pracy, 
a nie posiadających innych środków 
do życia, przedewszystkiem drogą 
uruchomienia gospodarczo uzasadnio* 
nych robót publicznych lub robót o 
znaczeniu publicznem".

Wyraźnie w tem przebija społeczny 
Punkt widzenia: dążność do zatrudnię 
nia przy robotach inwestycyjnych mo* 
zliwie największej ilości ludzi z usu* 
r.ięciem na drugi plan wszelkich ce* 
lów ubocznych, a więc i t. zw. rento* 
żności robót.

W  tem miejscu należy przeprowa* 
linję demarkacyjną między ini* 

'atywą państwową a inicjatywą pry* 
watną. Jeżeli dana inwestycja posiada 
Ktotne warunki rentowności, to natu* 
rahią koleją rzeczy, wchodzi w orbitę 
zainteresowania inicjatywy prywatnej.

atn, gdzie inicjatywa prywatna może 
°, egrać właściwą sobie rolę — tam 
jjlema uzasadnionych powodów do 

Zlałania inicjatywy państwowej. Ta 
t f  a winna być zarezerwowana dla 
go ^ 2' edzin działania inwestycyjne* 
śr ’ , Sdzie niema perspektywy bezpo* 

nicn zysków, gdzie osiągnięte re*Ultatv - 7 7------ . . ,•widu i m‘erzą się nie korzyścią indy*
p a^ aln4. ale k orzyścią  dla narodu i
nie 3 S^zie inicjatywa prywatna
Pracy*3 s*ek ’e żad n ego pola do

zna 'n^  Polityk. Funduszu pracy wy* 
,Cẑ i4 dwa czynniki. Jedffym z nim 

w. onieczność dostarczenia pracy 
£rim IW1<i najwi?kszej ilości ludzi, dru* 
któr konieczność wykonania robót, 

e przez inicjatywę prywatną nie

Nin. Schusthnigg mianowany kanclerzem Austrii.
W iedeń, 30 lipca. (PAT). O godz.

2 w nocy ogłoszony został następują* 
cy komunikat urzędowy: Prezydent
Miklas zamianował dziś dotychczaso* 
wego ministra oświaty Schuschnigga 
kanclerzem i zatwierdził listę człon* 
ków nowego rządu. Lista nowego rzą* 
du przedstawia się następująco: kan* 
clerz minister Schuschnigg, który ró* 
wnocześnie obejmie ministerstwo obro 
ny krajowej, ministerstwo oświaty i 

ministerstwo sprawiedliwości.
Wicekanclerz ks. Stahremberg, któ* 

remu powierzone zostaje równocze* 
śnie kierownictwo sprawami bezpie* 
czeństwa publicznego.

Minister Berger kierować będzie 
sprawami zagranicznemi.

Minister Fey, obejmie oprócz swych 
funkcyj, funkcje generalnego komisa* 
rza dla spraw wewnętrznych.

Dr. Buresch obejmuje ministerstwo 
finansów

Dr. Stockinger obejmuje minister* 
stwo handlu.

Neustadter * Stiirmer — minister 
j stwo opieki społecznej.
I Ministerstwo rolnictwa nie zostało 

jeszcze obsadzone.
Kanclerz mianował swym zastępcą 

dla spraw obrony krajowej dotychcza 
sowego sekretarza stanu gen. Wilhel* 
ma Zehnera. Zastępcą w minister* 
stwie ośw'aty szefa sekcji dr. Pernte* i szkodzenia wszelkim ewentualnościom,
ra, zastępcą w ministerstwie sprawie* ] Gmach urzędu kanclerskiego został
dliwości dotychczasowego sekretarza ! otoczony ze wszystkich stron zasie*
stanu Karwinsky‘ego. I kami.

Stan ow isko m ocarstw  wobec w yd arze ń  w  Austrii.

Wicekanclerzowi przydzielony bę= 
dzie dla spraw bezpieczeństwa publi* 
cznego specjalny sekretarz stanu, któ* 
rego nominacja nastąpi w najbliższym 
czasie. Sekretarz stanu dla spraw so* 
cjalno * politycznych przy minister* 
stwie opieki społecznej zostanie po* 
wołany z kół robotniczych.

Przewodnictwo komitetu ministrów
dla zwyczajnych zarządzeń policyj* 
nych obejmie wicekanclerz Stahrem* 
berg, zastępować go będzie minister 
Fey. W  okresie przejściowym powie* 
rzone zostaje ministrowi Bergerowi kie 
rownictwo ministerstwa sprawiedliwo* 
ści. Sekretarz stanu Karwinsky w dal* 
szyrn ciągu kieruje sprawami bezpie* 
czeństwa publicznego. Również do* 
tychczasowy sekretarz stanu Tauschitz 
zatrzymuje przez okres przejściowy 
agendy sekretarza spraw zagranicz* 
nych.

U R Z Ą D  KANCLERSKI 
O TOCZONY ZASIEKAMI.

Wiedeń, 30 VII. (PAT). Wczoraj 
wieczorem krążyły w W iedniu różne 
niepojące pogłoski o nowych planach 
zamachowych ze strony narodowych 
socjalistów. Z kól urzędowych zape* 
wniają, że wzmocnione pogotowie 

.Marmowe zarządzone zostało dla prze

Paryż, 30 VII. (PAT). Havas dono* 
si, że między Paryżem, Londynem i 
Rzymem toczą się rokowania w spra* 
wie wypadków w Austrji. Na razie nie 
można przewidzieć, czy i w jakiej for 
mie nastąpi demarche mocarstw, zmie* 
rzające do zagwarantowania niepodle* 
głości Austrji. ,,Excelsior“ ocenia w 
nast. sposób stanowiska mocarstw: 
Londyn zachowuje stanowisko wycze* 
kujące i skłania się raczej w kierunku 
zwołania Rady Ligi Narodów. Rzym 
jest za aktywnem wystąpieniem. Pa= 
ryż zachowuje stanowisko wyczekują* 
ce.

Reuter donosi z Rzymu, iż rząd wio* 
ski oficjalnie zaprzecza 1. pogłoskom, 
jakoby austrjackie wojska przekro* 
czyć miały granicę wioską, 2. jakoby 
wojska włoskie wkroczyły na teren 
Austrji, 3. jakoby poseł włoski zawia* 
domił rząd włoski o tem, że Włochy 
nie zgadzają się na objęcie stanowiska

posła Rzeszy niemieckiej w W iedniu 
przez v. Papena.

N i e m c y  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w
KONCENTRACJI WOJSK WŁO* 

SKICH.
Berlin, 30 VII. (PAT). Prasa niemie* 

cka zamieszcza wiadomość o koncen* 
tracji wojsk włoskich nad granicą au* 
strjacką. Bórsenzeitung w artykule p. 
t. „W łochy pobrzękują szablą'1 stwier* 
dza, że ruchy wojsk włoskich wywo* 
łały w opinji publicznej pewne zanie* 
pokojenie. Rozpowszechniane na ten 
temat pogłoski pozbawione są poważ* 
niejszego chrakateru. Obliczone są na 
wywołanie pewnego wrażenia naze* 
wnątrz. Niemcy nie dadzą się zasko* 
czyć ani zaniepokoić tym teatralnym 
bluffem, k tóry oznacza albo mieszanie 
si? W łoch do wewnętrznych stosun* 
ków Austrji, albo „dłuższy pobyt nad 
Dunajem". Stwarza to wszystko w 
Europie sytuację, do której nie doro*

będą wykonane nigdy, bo indywidual* 
nemu inwestytatorowi nie dają możno 
ści wycofania włożonych kapitałów, 
choć opłacają się stokrotnie gospoda* 
stwu narodowemu. Roboty te — budo 
wa dróg, regulowanie i uspławnianie 
rzek, wykopywanie kanałów, meljora* 
cja gruntów i t. d. — mają jako naj* 
istotniejszy element swych kosztów 
pracę ludzką i stwarzają możność nie* 
równie większego zatrudnienia robo* 
tników, aniżeli inwestycje „rentowne".

Ostatnia powódź okazała, jak bole* 
śnie upośledzony jest kraj nasz w dzie 
dżinie 'tych najprostszych, najprymity* 
wniejszych zdobyczy pracy ludzkiej. 
W  porównaniu z innemi krajami Euro 
py jesteśmy biedni i cofnięci o całe 
dziesiątki lat. Istnieją tam narzędzia 
pracy już oddawna zamortyzowane, 
dziedzictwo przeszłych pokoleń, które

użytkuje pokolenie obecne. Uregulo* 
wane rzeki Niemiec, Anglji, Francjf, j 
olbrzymia sieć kanałów i dróg, zme* ; 
Ijorowane przed dziesiątkami lat zie* j 
mie — czyż wszystko to nie są narzę* 1 
dzia, które pozwalają ludziom tam* 
tych krajów pracować łatwiej i wydaj* | 
niej i przy tym samym wysiłku wy* 
twarzać więcej?

Nasze dziedzictwo jest nad wyraz 
ubogie. Techniczne warunki naszej pra 
cy są gorsze. Musimy to wszystko wy* 
równać, jeżeli w  wyścigu gospodar* 
czym narodów chcemy naszym konku 
rentom zwycięsko stawiać czoła.

A  przedewszystkiem wykonać te 
„nierentowne" roboty publiczne, któ* 
tych zaniedbanie tak straszliwie mści 
się i potrafi w ciągu kilku dni znisz* 
czyć dorobek całych pokoleń.

sły jednak siły zbrojne Włoch. Vól* 
kischer Beobachter zapewnia, że prze* 
sunięcia wojsk włoskich nie mogą być 
skierowane przeciwko Niemcom, a 
mają najprawdopodobniej na celu za* 
pewnienie interesów włoskich w Au* 
strji. Niemcy przyglądają się wraz z 
innemi państwami z całym spokojem 
akcji włoskiej i ograniczają się wobec 
Austrji do roli obserwatora. Der Tag 
pisze: „Zachodzi tu bezprzykładne
mieszanie się do stosunków austrjac* 
kich. Coby się stało, zapytuje 
dziennik, gdybyśmy zastosowali po* 
dobne środki przykładając Wiedniowi 
pistolet do piersi.

Paryż, 30 VII. (PAT). Korespondent 
„Paris Soir" pisze, że legjon austrjac* 
kich narodowych socjalistów był go* 
tów przekroczyć granicę Austrji jesz* 
cze w dniu 1 marca b. r. Marsz ten 
nie doszedł do skutku, dzięki inter* 
wencji Mussoliniego, k tóry w porę do 
wiedział się o przygotowaniach do za* 
machu.

OFIARY KRW AW YCH WALK  
W  STYRJI I KARYNTJI.

Wiedeń. 30 VII. (PAT). Rewolucja 
nar. socjalistyczna w Styrji i Karyntji 
została złamana. W ojska rządowe 
opanowały sytuację. Straty po stronie 
wojsk wynoszą za czas od 25*2S b. m. 
78 zabitych i 165 rannych. W edług in* 
formacy j ze źródeł prywatnych straty 
nar. socjalisrów sięgają 200 zabitych,

W  trzech miejscowościach pod Salz* 
burgiem toczyły się drobne walki. Po* 
zatem w całej Austrji panuje spokój.

W ładze niemieckie zamknęły grani* 
cę austrjacko=bawarską dla ruchu po* 
drożnych. Granicę przekraczać mogą 
tylko osoby posiadające paszporty dy 
plomatyczne oraz podróżni, zaopatrzę 
ni w bilety międzynar. biur. podróży.

DZIS SĄ D  D O R A 2N Y .
Wiedeń, 30 VII. (PAT). W ojskow y 

sąd doraźny ma zebrać się dziś popo* 
łudniu celem osądzenia sprawców za* 
machu i zabójców kanclerza Dollfussa.I
i

U ro c zys ty pogrzeb Kanclerza 
Dollfussa*

W iedeń, 30 VII. (PAT). W  sobotę 
popołudniu przy olbrzymim udziale 
mieszkańców Wiednia, odbyły się 
uroczystości pogrzebowe kanclerza dr. 
Engelberta Dollfussa. W  wielkiej sali 
ratusza, wystawione były zwło* 
ki kanclerza na widok publiczny. Po 
pokropieniu zwłok przemówił prezyd. 
rep. Miklas, k tóry sławił Dollfussa, 
jako człowieka i jako kanclerza. Na* 
stępnie przemawiał Stahremberg, 
oświadczając, że rząd będzie konty* 
nuował politykę Dollfussa. Poczem 
ruszył kondukt do katedry ś\v. Stefa* 
na. N a czele szło wojsko, milicja, po* 
szczególne stany, m. in. i chłopi, b. 
żołnierze pułków cesarskich, korpora* 
cje studenckie i duchowieństwo. Tru* 
mnę poprzedzało 13 wozów z wieńca* 
mi. Trumna umieszczona była na la* 
wecie armatniej. Dalej postępowała 
wdowa, podpierana przez min. handlu 
Stockingera i ks. Stahremberga, rodzi* 
na, prezyd. Miklas, reprezentant Mus* 
Soliniego, przedstawiciele państw za* 
granicznych, min. węgierski Kanya, 
pełnomocnik króla bułgarskiego, kor* 
pus dyplomatyczny, dygnitarze i w. in. 
W  kościele św. Stefana trumnę pokro* 
pił ks. kard. arcyb. W iednia Innitzer. 
Uroczystości pogrzebowe zakończyły 
się złożeniem trumny do grobu na 
cmentarzu Hietzing o godz. 1S‘30.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek31)

l i p c a  1 9 3 4

Donatyli i Julity 
Jutro; Ignacego  

Wschód słońca 3.52 
Zachód „ 19.32

TEATR WIELKI.
Sobota, niedziela, poniedziałek o godz. 

8.30 ,,Yacht Miłości".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY:
'A PO L LO : „Poczwórny kochanek" i

„Kriss. miłość malajska".
A T L A N T IC :  „Fantomas" i „Zdobywcy". 
C A S IN O : „Droga do szczęścia" i

„Gwiazdy Brodwayu".
C O L O S SE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „Nieznajoma z telefonu". 
K O P E R N IK : „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
M A R Y S IE Ń K A : „Romans Mańki Gre?

szynoj" oraz rewja.
M U Z A : „Wrogowie małżeństwa", oraz 

„Tajemnicy detektyw ‘
PA Ł A C E : Eugenjusz B odo jako „Pic*

śniarz Warszawy".
PA S A Ż : „Miłość Żorżety" i rewja.
P A N : „Pożegnanie z grzechem" i „Lu

dzie w hotelu".
R A J : „Ariana" i „12 krzeseł"
S T Y L O W Y : „Król areny" oraz cperet? 

ka „Szalona noc".
Ś W I T : „Byłem ci wierny" i „Karjera kcl? 

nerki".
SŁ O N C E: „Piraci stepu", oraz rewja.
I I I E C H A : „Miłość na rozkaz", film ro­

syjski oraz rewja.

W YSTAW Y:
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś< 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Praem. Art.,  H etm ańska 20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w galcrji 

Z ak ładu  N aród .  im. Ossolińskich, ul. Osso? 
lińskich.

M UZEA:
Narodowe im kr.  Jana  III., Galerja Nar., 

M. Hist., Zb io ry  Orzechowicza, M. Dzie< 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 —14.
Stauropigji w  dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

 O------
M A G A Z Y N  POŚCIELI R. D RŻAŁA, 

ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerabia kołdry po 4 zł., materace po  6 zł. 
Przyjmuje pierae do  czyszczenia. 1528 

 O------
Teatr W ielki. Warszawski teatr „8.30" 

w swej gościnie we Lwowie daje dziś przed 
ostatnie przedstawienie uroczej operetki 
„Yacht Miłości". Dziś w poniedziałek i ju= 
tro we wtorek żegna się ze Lwowem Teatr 
„8.30“ po sukcesach, jakie odnosił w cza? 
sie swej gościny. Jest to więc ostatnia spo? 
sobność ujrzenia nowości, k tórą warszaw? 
ski zespół przywiózł i którą podbił Lwów.

KOMUNIKATY.

Apel Pana Prezydenta Rzplitej
do niesienia ppm ocy p o w o d zia n o m .

KinosRewja Marysieńka. Tylko jeszcze 
przez dwa dni pow tórzoną zostanie na sce 
nie kina Marysieńka przebojowa rewja cie? 
sząca się niebywalem powodzeniem p. t. 
„Lwów—M onte Carlo" z udziałem całego 
zespołu r twjowego, oraz film pt. „Romans 
Mańki Greszynoj". W  przygotowaniu nowa 
premiera rewji. We wtorek dnia 21 bm. o 
godz. 9 wiece, odbędzie się wielkie przed< 
stawienie benefisowe.

Stylow y. Jeszcze ty lko przez kilka dni 
wystawia kino?rewja Stylowy najnowszą 
operetkę „Szalona noc“ , muz. prot. Pio* 
trowskiego. Operetka ta cieszy się ogro? 
m ntm  powodzeniem. N a ekranie „Król 
areny".

KRONIKA MIEJSKA.

W yjazd służbowy prezesa dra Zie? 
lińskiego. Prezes Sądu apelacyjnego 
dr. Zieliński, wyjechał na kilka dni w 
sprawach służbowych ze Lwowa.

Polacy z Rumunji we Lwowie. W  
sobotę, przybyła do Lwowa ekspedy? 
cja polskich sportowców z Rumunji, 
w drodze na Igrzyska Polaków z za? 
granicy w Warszawie. W  skład ekspe? 
dycji wchodzi 38 osób. N a dworcu 
lwowskim powitali gości z Rumunji 
przedstawiciele władz, wojskowości i 
związków sportowych. W  im. Okr. 
1 Trz. W . F. mjr. Madej, w im. Miejsk. 
Komitetu W . F. dr. Nowak?Przygodz 
ki. Po odegraniu hymnów państwo? 
wych rumuńskiego i polskiego, goście 
udali się na Targi Wschodnie, gdzie 
m. in. zwiedzili Panoramę Racławicką. 
O godz. 14'54 goście udali się w dalszą 
drogę do Warszawy.

Komunikacja z Krakowem. Lin je
lotnicze „Lot" uruchomiają z powodu 
dużej frekwencji na Linji Lwów?Kra?

Niespodziewana, żywiołowa klęska 
powodzi nawiedziła w ubiegłym tygo? 
dniu nasz kraj, pozostawiając za sobą 
ogromne spustoszenie. W zdłuż całego 
biegu Wisły i w pięknych dolinach jej 
górnych dopływów opadające wody 
odsłaniają groźny obraz zniszczenia.

Nieubłagany żywioł nie oszczędził 
nieraz najdroższych istot, okrywając 
liczne rodziny żałobą.

Powódź pozrywała mosty, poszarpa 
ła drogi i tory kolejowe, poburzyła fa? 
bryki i zapory wodne. Wysiłek dłu? 
gich lat mozolnej budowy został w 
ciągu kilku dni poważnie nadwyrężo? 
ny. A równocześnie — w parze ze stra 
tami, które woda uniosła z naszego 
wspólnego dobra — poszło zniszczę? 
nie domostw i dobytku i nędza dzie? 
s;ątków tysięcy rodzin.

W  chwili, gdy razem ze żniwami 
świtała na przednówku nadzieja lep? 
szego bytu, powódź odebrała wszyst? 
ko.

Ofiarą jej padła ta, tak sercom na? 
szym bliska, uboga i pracowita ludność 
Podhala. Ludność, co na skalistej sweij 
ziemi tylko przez trud ogromny żniwo 
zbiera. Powódź zatopiła jej wszystko: 
i dachy nad głowami, i sprzęt koniecz? 
ny do pracy i krowę — tę nieraz jedy? 
na żywicielkę rodziny.

Ogromne masy żywiołu przedarły 
dalej wały, chroniące przed zalewem. 
W oda ogarnęła zżęte świeżo snopy 
pszenicy z łanów Sandomierszczyzny, 
a z niemi m.asteczka, wsie, gospodar? 
stwa.

W zdłuż całego niemal biegu Wisły

wielotysięczna, tak uboga ludność roi? 
nicza stoi oko w oko z widmem głodu 
i braku koniecznego zadatku do roz? 
poczęcia znowu pracy.

Nie możemy poddać się klęsce. Od? 
ważna postawa dotkniętych nieszczę? 
ściem niech będzie nam bodźcem do 
odbudowy wyrządzonych szkód.

Energiczna akcja Rządu, wojska,
administracji i pełna ofiarności, a nie? 
raz bohaterstwa samopomoc w chwili 
samej klęski — niechaj teraz rozsze? 
rza się poprzez całą Rzeczypospolitą.

Nie wolno zostawić ani jednej rodzi 
ny dotkniętej powodzią bez dania jej 
pomocy kon.ecznej do przetrwania
ciężkiego pierwszego okresu.

Musimy zapewnić każdemu możli? 
wość rozpoczęcia nanowo twórczej 
pracy.

Ofiarna pomoc, z którą wszyscy 
dziś śpieszą, niechaj się stanie pod 1
przewodnictwem Ogólnopolskiego Ko | 
mitetu Pomocy dla powodzian wiel? 
ką manifestacją solidarności społecz? 
nej.

I do Was, dotkniętych powodzią 
się zwracam.

Chciałbym W am  zanieść słowa po? 
ciechy. W  nieszczęściu Waszem nie 
traćcie otuchy w sercach. To co, po? 
wódź zniszczyła — przez pracę powsta 
lo i przez pracę odbudowane będzie. 
M y wszyscy W am  pośpieszymy z po? 
mocą.

Ze spokoju, z wiary we własne siły, 
z moralnej wytrzymałości w ciężkiej 
dzisiaj próbie — zniszczony kręską 
kraj znowu W am  zakwiinie.

Now a powieść „G a ze ty  Lw o w s k ie j".
Już w dniu jutrzejszym rozpo? nych u nas tylko z lakonicznych do?

czniemy druk nowej powieści popular? 
nego pisarza amerykańskiego Georgą 
Oven Baxter‘a p. t. „Tajemniczy szept“ 
Autor odsłania nam w bardzo zajmu? 
jący sposób kulisy życia podziemne? 
go północnych Sianów Ameryki, zna?

niesień o „pierwszym gansterze** U . S. 
— Dillingerze. N ie wątpimy, że nowa 
powieść wzbudzi zainteresowanie P. 
T. Czytelników dla bohaterów tej ta? 
jemnicze? przygody, aż do jej epilogu.

kow drugie połączenie lotnicze na 
czas przerwania komunikacji kolejo? 
wej. Rozkład odlot ze Lwowa: 6‘30 i 
16*30, przylot do Krakowa: 8*30 i 18*30 
odlot z Krakowa 8*45 i 17*30, przylot 
do Lwowa 10*45 i 19*30. Cena biletu 
40 zł. Odjazd autobusu z pl. Marjac? 
kiego 5, o godzinie 6 i 16. Samoloty 
kursują również i w niedzielę. Infor? 
macje: Biuro F L. L. ,,Lot“, telefon 
45?71, Lotnisko telefon 29?36, „Orbis**1’ 
W agony sypialne, Hotel Krakowski.

* S *

Przedmioty znalezione w wozach M.
K. E. pary rękawiczek męskich, drut, 
płótno białe, dnia 24 b. m.: zegarek
srebrny, parasol męski, podręczniki 
szkolne; 25 b. m.: parasol męski; 26 b. 
m.: parasol męski.

Włamania i kradzieże. Nieznani 
narazie włamywacze dostali się ub. 
nocy do mieszkania P. Sternera przy 
ul.Kościelnej 4 i opróżnili kasę ognio? 
trwałą. N ie zadali sobie przytem wie? 
le trudu, gdyż kasa była otwarta i roz 
pruta od ostatniego włamania. — o 
mieszkania Szulima Polturaka przy ul. 
Beisera 2, złodzieje skradli nakrycie 
stołowe, oraz garderobę, ogólnej war? 
tości 1.600 zł.

Paser w areszcie. Wczoraj areszto? 
wano Franciszka Purosa (Zamarsty? 
nów, ul. Krzywa 32) za kupno kra? 
dzionych towarów spożywczych ze 
sklepu I. Menkiera (Marcina 16).

Podrzutek. W  domu przy ul. Pel? 
czyńskiej 12, Marja Steciuk porzuciła 
swe dziecko, liczące około 10 miesięcy, 
sama zaś zbiegła w niewiadomym kie? 
runku.

Nagły zgon. W  kamienicy przy ul. 
Jagiellońskiej I J  zmarła nagle Adela 
Bobeszka. Zawezwany lekarz dzielni? 
cowy stwierdził śmierć wskutek udaru 
serca.

Z KRAJU.
Po powodzi. W obec opadania wody 

na Wiśle (poziom 3*19) sztab akcji 
przeciwpowodziowej w Warszawie zo 
stał zlikwidowany.

N a  tereny dotknięte powodzią wy?

słał Rząd nowe transporty mąki w 
ogólnej ilaści 315 tonn.

Szkody wyrządzone przez powódź 
w Mościcach, w dziale rolniczym 
państw, fabryki zw. azot. wynoszą 
83.800 zł. Straty poniesione przez wie? 
pniaków w 106 gospodarstwach wyno. 
szą 400.000 zł.

W ycieczka polsko?nieir. w Często? 
chowie. Przybyła tu wycieczka polsko? 
niemiecka z Bytomia w liczbie 1*500 
osób, prowadzona przez ks. Wolfa. 
Pielgrzymi obecni byli na nabożeń? 
stwie na Jasnej Górze, wysłuchali ka? 
zania ks. biskupa Kubiny, wypowie? 
dzianego w języku polskim i niemiee 
kim.

Poświęcenie kościoła w Olesiowie.
W Olesiowie odbyła się uroczystość 
konsekracji kościoła, której dokona? 
JE. ks. biskup Baziak w asyście liczne? 
go duchowieństwa. Na uroczystość 
przyb” ł wicewojewoda Stanisławo? 
Wski Czerwiński, oraz przedstawiciele 
władz, urzędów i stow.

Bandycki napad. W  nocy z 28 na 
29 b. m. trzej sprawcy uzbrojeni w sie­
kiery napadli na dom Dmytra Jawor? 
skiego, właściciela realności w Bory? 
slawiu i zmasakrowali Jaworskiego, 
jego żonę, oraz syna Michała, poczem 
zbiegli. Policja znalazła okrwawiona 
siekiery w domu krewnych Jaworskie? 
go, których aresztowano.

ZE ŚWIATA.

Katastrofa balonu stratosferycznego.
Amerykański balon stratosferyczny, 
który wczoraj wzleciał w Rapid City 1 
osiągnął wysokość 18.290 m. po 10 g. 
i 15 m. lotu, uległ wypadkowi, oowło? 
ka balonu nie wytrzymała ciśnień:.? 
gazu i pękła. Balon zaczął szybko spa? 
dać. N a 1.500 m. przed ziemią lotnicy 
wyskoczyli przy pomocy spadochro? 
nowi wylądowali szczęśliwie.

Unieruchomienie wielkiej elektrowni 
Wczoraj w południe jedna z najwię? 
kszych elektrowni w Anglji w Better? 
sen uległa uszkodzeniu z powodu de? 
fektu w transformatorach na kilka go 
dzin. W skutek  braku prądu wstrzyma 
ny został prawie całkowicie ruch w

południowo-wschodniej części Anglji 
na obszarze 13 hrabstw obejmujących 
12.000 mil. kwadr, powierzchni zamie? 
szkałej przez 14 miljonów ludzi. Po? 
ciągi, tramwaje, sygnalizacja ruchu, 
kinoteatry, oraz całe życie domowe 
uległo przerwie na kilka godzin.

Zapowiedź lotu przez Atlantyk. L>? 
tewski konsul gen. w N. Jorku, prze? 
mawiając na zebraniu oświadczył, że 
w najbliższym czasie lotnik litewski 
Vejtkus z Chicago wyruszy z Nowego 
Jorku przez Ocean do Kowna.

Niezwykłe samobójstwo. W  strasz? 
r;y sposób popełni! w Chicago samo? 
bójstwa 42 letni Polak Maciej Kaleta, 
który skoczył z 200 m. wieży, wysta? 
wionej na terenach międzynarodowe? 
wystawy. Ciało Kalety, spadając, na? 
trafiło na liny stalowe podtrzymujące 
wieżę, które przecięły ciało na pól.

T E L E G R A M Y .
LOTNICY SOW IECCY W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 30. VII. W  sobotę przyleciała 
do W arszawy sowiecka eskadra lotnicza, 
złożona z 3 samolotów czterosiłnikowych. 
N a  czele delegacji sowieckiej stoi zastępca 
szefa sztabu generalnego armji czerwonej 
Mieżeninow. Pozatem przylecieli: szef szta? 
bu  lotnictwa Chrypin , szef działu transpor 
towego lotnictwa cywilnego Anwelt i in. 
Ogółem przyleciało 29 osób.

Lotników sowieckich powitał ambasador 
sowiecki Dawtjan z członkami abasady, 
dyr.  dep. aeronautyki w min. spraw wojsk, 
gen. Rayski, dyr. dep. lotnictwa cywilnego 
pułk. Turbiak , dowódca 1 p. lotn. pułk. Kai 
kus, oraz oficerowie wojsk lotniczych.

Po powitaniu orkiestra 36 pp. odegrała 
hym ny sowiecki i polski. Następnie p. Mie 
deninow w towarzystwie gen. Rayskiego 1 
przybyłych osób przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej 36 pp., oraz przed 
frontem eskadry lotniczej 1 p. lotn.

SZ Y K A N Y  CZESKIE.

Mor. Ostrawa, 30. VII. (PAT). Cenzura 
czeska nie przestaje szykanować „Dzienni? 
ka Polskiego". W  ciągu ostatnich dni był 
on 5 razy konfiskowany. Raz konfiskacie 
uległ za przedruk  z czeskiego pisma „Po? 
słecKń Listy” , art?>VuHj -ws-kazująccgc' : z ■ 
żące pokrzyw dzenie  Po laków  w Czechosło? 
wacji we wszystkich dziedzinach życia. 
W  numerze wczorajszym skonfiskowano je 
dno  zdanie, stwierdzające, że czeskie „Po? 
sledni Listy" stanęły w obronie  ludności 
polskiej.

OFICJALNY K O M U N IK A T  O ROZMO? 
W A C H  SOW IECKO=ESTOŃSKICH.

Moskwa, 30. VII. (PAT). Wczoraj o go? 
dżinie 24 ogłoszony został komunikat o ro? 
zmowach między komisarzem Litwinowem 
a min. spraw zagr. Estonji Seljamaa. Komu? 
nikat oświadcza, że podczas rozmów poru? 
szone były ogólne sprawy związane z wza? 
jemnemi stosunkami sowiecko-estońskierm, 
przyczem w yrażono całkowite zadowolenie 
z rozwoju tych stosunków. Min. Seljamaa 
złożył kom. Litwinowowi nast. oświadczę? 
nie: Rząd estoński deklaruje swój życzliwy 
stosunek do icdi wschodniego regjonalnego 
paktu  pomocy, w którym wzięłyby udział 
ZSRR, Polska, Niemcy, Czechosłowacja i 
państwa bałtyckie. W obec b raku  tekstu pak 
tu, Estonja zastrzega sobie prawo wniesie? 
nia niezbędnych poprawek i uzupełnień po 
otrzymaniu projektu.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
Eskadra polskich torpedowców opuściła 

Leningrad. Polską eskadrę eskortowały tor 
pedowca sowieckie M arx i Swicrdlow. 
P rzed odjazdem admirał LTnrug złożył po? 
żcgnalną wizytę dow ódcy  sowieckiej floty 
bałtyckiej Gallerowi, wyrażając podzięko? 
wanie za gościnność.

Z Kowna do W ilna. Z nanv  szwedzki dzia 
ła :z  polityczny Lindlagen, przyjęty został 
przez prezydenta  Smetonę. który przebywa 
na odpoczynku w Połądze. Z  Polągi p. 
Lindlagen wyjechał do Wilna.

Następcą D owgalewskiego na stanowisku 
abasadora ZSSR we Francji, ma być mla? 
now any Sokolnikow, obecny zast. komisa? 
rza Lud. spraw zagrań.

Front soąjalistyczno?komunistyczny. Pi^r? 
wsza wspólna manifestacja publiczna so­
cjalistów i komunistów, zorganizowana z ra 
cji 20 rocznicy śmierci Jauresa w Paryżu 
odbyła  się bez żadnych incydentów.
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Giełda z  dnia 30 lipca.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ewizy: Belgia 124.15, Gdańsk 172.50,
H olandia  557.85, Londyn 26.6.S, N. lork  
kabel 5 29 5 4. Paryż 54.90, Praga 21.98, 
Szwaicai;; i . 2.67, W iochy 45.44, Berlin 
205 1 _ Papiery państw.: 5 proc. poż.
budowl. 45—44 8 4—45. 4 proc. inwest.

5 proc. konwers. 62 3 4. 6 proc.
cli>!ar 2 1 4—72 1 2. 4 proc. dolar. 52.85 
~ ' proc. stabiliz. 67 1 2—67.38—67.63 
6 1 4— rv.vv  Akcje: Bank Polski 85, Sta;
i rach-'W-ce 10.60. Dolar w obrocie prywa* 
tnyn. w Warszawie 5.29.

LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Rn.h slaby przy tendencji spokojnej.  

Ik d a r  w sbrotach prywatnych zl. 5.27 1/2.

L W Ó W  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
Na Giełdzie ożywione obroty  prawie we 

wszystkich artykułach. Ceny naogól kształ* 
tuja s.ę zwyżkowe, przy dostatecznej po* 
dąży Tendencja utrzymana, usposobienie 
ożywiane. Ceny paritas Podwołoczyska: 
pszenica dworska 18.75—19, Joco wagon 
Lwów: 20 25—20.50, zbiorowa 17.50— 17.75, 
19— 19.25, żyto jednolite 14—14.50, 15.75— 
16. zbiorowe 13.75—14, 15.25—15.50, jęcz; 
mień dwerski 15.50—15.75, przemiałowy 
14.75— 15, 16—16.25, pastewny 13.75 —14. 
owies dwerski niezadcszcz. 14.50— 15, 16.50
— 1” . dworski 13.50—14, 15.50—16, zbioro; 
wy 15—13 50, 15— 15.50, wyka czarna 15,50 
— 16 czcta 14.50—15, hreczka przemiałowa
17.50—18 50. kasza hreczana 50 proc. po; 
lówek 25 50—36.50, maka pszenna gat. I .A  
55-35 .50 . 1. B 54-34 .50 . I. C 31-31.50, 
I. D 50 7 5 -3 1 ,  H. A  28.50—29, II. C 27— 
27 50 11 D  25 .50-26 , 11. E 24-24 .50 . II. F 
22-22 .50 .  II. G 2 1 - 2 2 ,  111. A  16.50—17, 
III. B 15 50— 16, mąka pszenna razowa 19— 
19.50, żytnia I. kat. do 55 pro. 23—28.50, 
27—27 50, I. gat. do 65 proc. 22.50—23, 
25 — 25 5C, II. gat. sitkowa do 70 proc. 13.50
— 14 17.50— 18. żytnia poślednia ponad  70 
proc. 1C— 10.25, razowa 19.50—20, otręby 
żytnie 10— 10.50, otręby pszenne średnie
10.50—1075, 10.7.5— 11. grube 11 —11.25, 
miałkie 12 — 11.25. kasa jęczmienna grubsza
24.50—25 50, jaglana 42—43, pęcak Nr, 10
23.50—24.50. Inne kursy  niezmienione.

t

OBOW IĄZKIEM  NASZYM  JEST 
POMÓC OFIAROM PO W O DZI. 

Z W Y D A W N IC T W .
Nr. 30 Pionu zawiera następujące ar* 

tvku’y  W ładysław Pobóg*Malino* 
w slci: Z a p o m n ia n i. J. E. S k iw sk i:  O  
typ  współczesnej k u ltu ry  p o lsk ie j. Ta* 
deusz Kudliński: Tatry p a ry sk ie . Pa* 
weł Valery: (w przekładzie R. Koło* 
nieckiego). Pieśń kolumn. Zofja Nał* 
kowska; Droga morzem. Leon Pomi* 
row-kj; Krzyże z papieru. Tadeusz 
Makarewicz: Trzecia Pleć. Konrad
W inkler: Z wystaw warszawskich w 
Akacemji Muzeum Rzemiosł i sztuki 
stosowanej i w Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych. Recenzje. Sprawozdania. 
Notatki. Kronika.

Temperatura  we Lwowie /wynosiła dziś 
o gi dz. 7 rano -j-17‘5, ciśn. barom. 732'04, 
o godz. ]3;tej temp. -j-25‘2, ciśn. barom. 
Ó 1T2. Wczoraj wieczorem o godz. 21*eJ 
temperatura —)— 1 T ‘ 5. ciśn. barom. 734'08.

Dziennikarze polscy z  Ameryki we Lwowie.
W  sobotę, o godz. 21'45 przybyła 

do Lwowa wycieczka dziennikarzy 
polskich z Ameryki. N a  dworcu ocze* 
kiwali gości: prezyd. miasta Drojano* 
wski, wicestarosta grodzki Kirschner, 
dyr. dr. Al. Czołowski i in., oraz człon 
kowie zarządu Syndykatu Dziennika* 
rzy Lwowskich.

Po przejściu do salonu recepcyjnego, 
go, przemówił do rodaków z Ameryki 
prezyd. Drojanowski, witając ich w 
serdecznych słowach w imieniu miasta. 
Następnie w imieniu Syndykatu Dzień 
nikarzy Lwowskich powitał gości red. 
Cepnik W  imieniu dziennikarzy pob 
skich z Ameryki dziękował za powi* 
tanie red. Lilien.

Z dworca goście udali się do hotelu 
Krakowskiego na spoczynek.

W  wycieczce biorą udział: red. Ka* 
roi Piątkiewicz (Dziennik Związkowy 
Chicago), przedstawiciel Synd. Dzień* 
nikarzy Polskich w Ameryce, red. 
lu d w ik  Leśnicki (Wiadomości Co» 
dzienne — Cleveland), red. Ernest Li* 
lien (Gwiazda Polarna — Stevens 
Point), red. Artur W aldo z żoną Ste* 
fanją (Gwiazda Polarna), red. Ed* 
mund Wołczyński (Rekord Godzien* 
ny — Detrit), red. Marcin Kędziora 
(Kurjer Polski — Milwaukee, red. Jó* 
zef Karaś (Kurjer Polski — Milwau* 
kee), red. Kazimierz Majewski z żoną

Leokadją i córkami Janiną i Haliną 
(Dziennik Związkowy — Chicago), 
red. Helena Minczcwska .South Bend 
New Times), red. ks. Stan Iciek (Pitts* 
bruczanin), red. Ignacy Morawski (N o 
wy Świat — New. York), red. Marja 
Krvszakowa (Glos Polek — Chicago), 
red. Marja Królówna (N ow iny  Co* 
dzienne — Milwaukee), red. Jan Siko* 
ra (Czas, oraz Słowo Polskie — Win* 
nipeg), red. Theodore Andrica (The 
Cleveland Press).

W  niedzielę wycieczka dziennikarzy 
polskich z Ameryki zwiedzała miasto 
m. in. Kopiec Unji Lubelskiej i Pano* 
ramę Racławicką. W  zwiedzaniu mia* 
sta towarzyszyli wycieczce członko* 
wie Syndykatu Dziennikarzy Lw. 
Około południa goście przybyli na 
cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie po 
przemówieniu red. Leśnickiego (Wia* 
domości Codzienne Cleveland) złożo* 
no wieńce.

O godz. 14 w salach Hotelu Krako* 
wskiego odbyło się śniadanie wydane 
przez Syndykat Dziennikarzy Lw. W  
W  czasie deseru przemówił prezes red. 
Br. Laskownicki, podkreślając waż* 
ność prasy polskiej na obczyźnie. Od* 
powiadali red. Piątkiewicz, oraz red. 
Leśnicki.

O godz. 17‘30 wycieczka odjechała 
w dalszą drogę do Wilna.

Akcja B B W R  na rzecz pow odzian.
W  sali Rady Grodzkiej BBWR. od* 

było się w sobotę plenarne zebranie 
członków, na którem wyłoniono kom! 
tet celem zbierania funduszów i niesie 
nia pomocy ofiarom powodzi. Prze* 
wodniczący zebrania pos. Zdzisław 
Stroński po zagajeniu zaproponował 
na przewodniczącego komitetu p. kom. 
P. P. Jana Bartuzela, na zastępców: 
dyr. Kosińskiego, p. mjr. Frączkowa i 
insp. Furmankiewicza, na skarbnika: 
p. Filipi, na sekretarza p. Malino* 
wskiego. Postanowiono powołać do

1 współpracy w komitecie wszystkich 
prezesów kół dzielnicowych, celem la* 
twiejszego wciągnięcia do akcji wszyst 
kich członków Bezp. Bloku.

W  rezultacie uchwalono, iż wszyscy 
I członkowie w miarę swych możliwo* 
! ści na drodze czy to opodatkowania 

się, czy też jednorazowego datku we* 
zmą gremjalny udział w akcji niesienia 
pomocy ofiarom powodzi. Komitet za 
powiedział urządzenie w najbliższym 
czasie szeregu imprez na powyższy 

i cel.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Polska Danja 4:3. M iędzypaństwowy | Strzel. Kon.), 3) por. Komorowski (24
f>(*7 łpn icoursr Tl Tn ii _Pr»lc1r*i r. -.1 ~ . 1 • . ‘ n t r \

D zia ł ceramiczny 
na X IV . Targach Wschodnich.

Dyrekcji Targów Wschodnich uda* 
ło się w roku bieżącym pozyskać 
udział najpoważniejszych polskich
firm z działu wytwórczości ceramicz* 
nej, a w szczególności fabryk porcela 
ny i szkła.

Ze względu na to, że niektóre z 
tych firm przedstawią pora :  pierw,
szy swoje wysokogatunkowe wyroby 
na Targach Wschodnich przypuszczać 
należy, że zainteresują tern szerokie 
koła publiczności.

ZG ŁASZANIE MIESZKAŃ 
N A  TARGI W SCHODNIE.

W  związku z Międzynar. Targami 
Wschodniemi, które odbędą się od l 
do 16 września 1934. Izba Przem* 
Handl. zwraca się do mieszkańców 
miasta z apelem o glaszanie wolnych 
pokoi, dla pomieszczenia przyjezd* 
nych na czas Targów. Zgłoszenia 
przyjmuje Izba Przem. Handl. — Tar* 
gi Wschodn. W  zgłoszeniu należy po* 
dać ceny za jedną dobę z nadmienię* 
niem, czy pokój jest z osobnym, czy 
z wspólnym wchodem oraz wielołóż* 
kowy. Zgłoszone pokoje zostaną 
oglądnięte przez delegata biura miesz* 
kaniowego, zaopatrzonego w odpo* 
wiednią legitymację, k tóry usiali osta* 
teczną cenę pokoju.

_ 1

PIECZĘCIE PRYW ATNYCH  
SZKÓŁ I ZAKŁ. NA U K O W Y C H .

Ministerstwo W. R. i O. P. wyja* 
śnia, że na pieczęciach prywatnych 
szkół oraz zakładów naukowych i 
wychowawczych, napis winien być 
umieszczony w otoku, podobnie jak 
w pieczęciach szkól państwowych mie* 
ści się orzeł, należy wykorzystać na 
umieszczenie tam nazwy miejscowości 
siedziby szkoły.

mecz tenisowy D an ja—Polska zakończył się 
w ogólnej punktacji zwycięstwem drużyny 
polskiej w stosunku 4:3.

Mistrzowstwa Ligi Okręgowej: Polonia
(Przemyśl)—Lechja 2:1 (2:1). — Rzeszów. 
Ognisko (Jarosław)—Resovia 3:2 (2:0).

W Warszawie Legja pokonała  w sobotę 
wiedeńską drużynę Libertas 3:1 (1:1). — 
W  niedzielę Libertas zwyciężyła Polonię 
4:3 (4:1).

W Łodzi drużyna A T lasow a  Turyści po* 
konała wiedeńską Austrię 4:3 (2:1).

Złoczów . P o g o ń 'I B —Janina 2:1 (0:1).
Mistrzostwa konne Armji. Tytuł mistrza 

Armji na rok 1934 w konkurencji drużyno* 
wej p rzyznano 17 pułk. u łanów  Wiclkopol 
skich, 2) 3 pułk. Strzel. Kon., 3) 20 pułk. ul. 
W  konkurencji indywidualnej por. Gutów* 
ski (17 pułk. ul.), 2) por. Nicczuj (3 pułk.

pułk ułanów).
Tour de France. Z 60 zaw odników  na me 

tę przybyło  37. T o u r  wygrał Francuz Ma* 
gne w czasie 147:13:58, 2) Martono (Wio* 
chy). W  konkurencji drużynowej pierwsza 
Francja.

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ.
gier. pkt. st. br.

1. Resovia 16 22 33:16
2. Czarni 14 21 37:10
3 Polonia 15 19 34:23
4. Pogoń IB. 14 17 32:22
5. Ukraina 15 16 28:30
6. Lechja 13 11 21-31
7. Hasmonea 9 10 17:16
S. Drugi Sokó. 14 10 13:24
9. Ognisko S 5 17:22

10. Świteź 15 4 14:37

P r o g r a m  r a d i o w y .
(Poniedziałek, 30 lipca 

Lwów G odzina  16: Koncert or*
kiestry. Godz. 17: A udycja  dla dzieci, 
cert orkiestry. 17: A udycja  dla dzieci.
17.15: Koncert kameralny. 17.40: Recital
śpiewaczy. 1S: Feljeton. 1S.15: Płyty. 18.45: 
Pogadanka. 19: Rozmaitości. 19.15: Płyty. 
19.50: Wiadomości sportowe 20.02: Od*
czyt. 20.12: Muzyka lekka. 20.50: Dziennik 
wieczorny. 21.02: Odczyt. 21.12: Muzyka. 
22:Feljeton. 22.15: Płyty.

Wtorek, 31 lipca 
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udycja  porań; 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd
prasy. 12.10: Muzyka lekka. 13: Dziennik 
południowy. 13,05: Audycia  dla dzieci.
13.20: Płyty. 16: Płyty. 17: Skrzynka PKO. 
17.15: Koncert solistów. 18: Odczyt 18.15: 
Recital fortepianowy. 1*8 4:': Pogadanka.
1S.55: Kącik harcerski. 19; Rozmaitość'.. 
19 15- Piosenki. 20.02: Recytacje. 20.12: 
Koncert lekki. 20.50: Dziennik wieczorny. 
2102- Odczvt. 21.12:—22: D. c. koncertu 
lekkiego. 22—22.15; Odczyt. 2 2 .15-23 : Mu 
zyka taneczna.

w , X LOCKE. 1-11

d r o g a  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

( Dokończenie.)

Drgnął, zerwał się jak podrzucony sprężyną, 
sPotrzał nieprzytomnym wzrokiem i zbiegłszy z gro* 
leskc wym pośpiechem po skrzypiących schodach, 
Porwał ją w ramiona.

Weszła na poddasze. LImeblowanie nędznej 
lzde»kj składało się z łóżka polowego, prostej umy* 
^alni. krzesła i stolika, zaśmieconego okruszynami 
cblepa i sera. Po kątach leżały stosy książek. Podło* 
Ca by3a gola. W  sercu Oliwji wezbrała burza żalu, 
ltości i miłości. Ona — ona skazała go na takie 

Pęd ;pe życie swoją małodusznością i brakiem serca. 
' le n:c powie mu o tein. Nie wywlecze na światło 

° lei hańby. W róciła do niego. Przebaczyła.
Przyciskając go do siebie, szepnela: 

t( Och! Boże... gdybyś zginął... gdybyś zginął...

Triona krzyknął po dawnemu entuzjastycznie: 
i, mnie nie zabije, bo zostałem stworzony

3 p eC,Ł' ’ twoicł miłości.
"-mawiali do świtu. Czekała ich walka zs 

Najprzód musieli się rozprawić z Onslo* 
ś c l ^ ' W edderburnem. Ona już teraz go nie opu* 
z tP . vcie o<Tsłnniło przed nią nowe horyzonty. Co 
iherG°’ )e7i • ^wiat ich odepchnie? W  każdym razie 

wie lemi wyrzutkami. Triona wtórował jej

w uniesieniu. M a g n a  e s t  v e r i t a s e t  p r a e v a* 
1 e h i t. Kochając się bez zastrzeżeń, będą szczęśliwi.

Kiedy w okienko zakradły się pierwsze brzask! 
świtu, zeszli na dół.

Ale rzeczy poszły innym biegiem niż prze\vidy> 
wali. Rowington napisał, ze Onslow i W edderburn 
zaniechali sprawy, radząc od siebie, zeby i oni i ej 
nie poruszali. Lecz Triona i Oliwia byli innego zda* 
nia i niebawem w Timesie ukazał się list o pocho* 
dzeniu książki p. t. „Przez Krew i Śnieg", podpisa. 
ny przez Johna Briggsa. Pare innych pism dało 
o tern krótkie wzmianki i to było wszystko. Nikt 
nie okazał żywszego zainteresowania. Książka ule* 
gła już zapomnieniu. ypadki rosyjskie z roku 
1917 przeszły do historji. Lyle się niemi interesowa­
no co skandalami na dworze Katarzyny W ielkiei. 
Co obchodziło czytelników prawdziwe nazwisko 
Triony i źródła, z których zaczerpnął treść do swo­
jej świetnej powieści?

Vćr miesiąc później niedoszły podwójny samo. 
bójca otrzymał długi list od swego wydawcy z ta„ 
kicm zakończeniem: „Kiedy dostaniemy nowa po*
wieść Aleksego Triony? Publiczność pyta i czeka? '

Pojednana para bawiła tymczasem w Pendish, 
pozornie w oczekiwaniu na wyzdrowienie Myry. 
ale w rzeczywistości dlatego, że buli tu szczęśliwi. 
Przeżyli drugi miodowy miesiąc. Początkowo Oli* 
wja myślała, że mąż wystąpi z garażu, ale on rzekł:

— Nie zacznę nowego okresu życia złamaniem 
słowa. Przyrzekłem Radnorowi, że zostanę u niego 
dopóty, dopóki nie wróci z podróży poślubnej.

— Ależ to donkiszoterja'

I — Moja droga, tylko donkiszoterja jest coS 
‘ warta w życiu. Została więc przy mężu * szoferz* 

i zajęła się doprowadzeniem go do formy.
| List od wydawcy przeczytali razem. „Niema sem 
\ su — pisa! Rowington — zaczynać ponownie pod 
i nazwiskiem Briggsa. Oznajmiłeś pan światu, że 

Triona jest pańskim pseudonimem. Aleksy Triona 
— to marka. Briggs — puste słowo".

— Ma rację — zauważyła Oliwja.
— Jak sobie życzysz. LNtępUc. Ale mc bę* 

dzies- mi mogła zarzucić, że nie próbowałem 
uśmiercić Triony.

— Nie możesz. Los. I zresztą, mój drogi, ia nie 
znam żadnego Briggsa.

Siedzieli w bawialce, ozdobionej pamiątkami z 
dalekich mórz. Triona wziął pieszczotliwie do ręki 
różową muszlę i, śmiejąc się, przyłożył jej do ucha.

— Co słyszysz?
— Słuchała chwilę, poczerń oddala mu muszlę 

i potrząc mu w oczy, zaśmiała się głębokim, szczę* 
śliwym śmiechem.

— Kochany, jeżeli chcesz, pojedziemy na jaką 
daleką wyspę.

— Chcesz? — wykrzyknął. — Dobrze. Napiszę 
książkę o piękności wszechświata i c tobie.

Weszła Mary, żeby nakryć do lunchu. Oliw]* 
zerwała sic i objęła ją za szyję.

—- Myra, kochanie, pakuj rzeczy. Jedziemy ju* 
tro do Honolulu!

— Nie zdążymy, panieneczko. Chyba pojutrze. 
Praczka odeśle bielizne dopiero jutro wieczorem.

K O NIEC.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1317/34. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dn.
5 października 1934 o godzinie 11 przepor., 
w sali 111. Sądu grodzkiego miejskiego w ; 
Lwowie, odbędzie się na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków, licytacja nastę* 
pujących realności: Ks. gr. gm kat. miasta 
Lwowa, whl. 4796 dziel. I. realność we Lwo 
wie 1. konsk. 2513 1/4, przy ulicy Wiasn.i 
Strzecha 1. orj. 25, stanowiąca budynek I* 
p iątrowy wraz z parcelą 1. kat. 6922. W ar. 
teść szacunkowa wraz z przynależytościami 
83.425 zł., najniższa oferta 41.711 zł. 50 gr. 
Do realności whl. 4796/1. ks. gr. gm. kat m. 
Lwowa, należą następujące przynależności: 
okna, drzwi, muszle wodociągowe, umywał, 
nie, kociołki, piecyki gazowe, story, koszy 
na śmiecie, lampy elektryczne, krzewy, o. 
grodzenie, opisane w protokole, oszaco* 
wane na 3.115 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Akta przeglądać mo. 
żna u Komornika Rewiru I., ul. A k adem io  
ka 24.

Komornik  Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 15 września 1933. 3806/K

I. Km. 1313/34. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dn. 
20 września 1934 o godzinie 11 przedpot. 
w biurze N r. 7, Oddz. III. Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, na zasadzie zatwrer* 
donych warunków, odbędzie się licytacja 
następującej realności: Ks. gr. gm. m. Lwo 
wa whl. 21S/I. parc. grunt. 1. kat. 270 i 271, 
parc. bud. 1. kat. 5113 o powierzchni 589 s. 
kw. z willą dw upią trową przy ul. Pcłczyń* 
skiej 1. 28. W artość szacunkowa wraz
z przynależytościami zł. 314.827,10. Najniż* 
sza oferta: zł. 1S5.666.89. Do realności whl. 
21S/I. ks. gr. gm. m. Lwowa należą nasię* 
pujące przynależności: parkan, sztacheto*
wy, drzewa owocowe, krzewy i drzewa par* 
ko we oszacowane na 1.505 zł. 60 gr. Poni* 
żej najniższej oferty sprzedaż mc nastąpi. 
A kta przeglądać można u Komornika Re* 
wiru I.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
we Lwowie Rewiru I, ul. Akademicka 24/1 p.

Lwów, dnia 22 maja 1934. 3808/K

1. Km. 1361/34. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie zgłoszenia wierzytelności. Dnia 
13 września 1934 o godzinie 11 przedpoł.. 
w biurze N r. 1, w sali II Sądu grodzkiego 
miejskiego wc Lwowie, odbędzie się na za*

1 sadzie już zatwierdzonych w arunków  licy* 
tacja następujących realności: Ks. gr. gm.
kat. miasta Lwowa, whl 1/4 część 468/1. Rc 
alność p od  1. kons. 522 przy  ul. Sw. Zofj! 
L. 47, położona, składa się z parcel grt. o 
łącznej powierzchni 2.956 m. kw. W artość 
szacunkowa wi;az z przynależytościami zt.
2.365, najniższa oferta 1.576 zł. 60 gr., 
49/64 części realności whl. 2265/1. ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa, składa się z parcel bud. 
i grunt, o łącznej powierzchni 1624 m kw., 
na k tórychto parcelach znajduje się dom 
mieszkalny parterowy i budynki gospodar* 
cze. W artość szacunkowa wraz z przynaie* 
żytościami 5.495 zł. 84 gr., najniższa oferta 
3601 zł. S2 gr. Do realności whl. 46S/I 1 
2265/1. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, należą 
następujące przynależności a to :  okna, drze 
wa owocowe, ogrodzenia i drzwi, oszaco* 
wane na 372 zł. 40 gr. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nic nastąpi. A kta można o* 
glądać u Komornika Rewiru I we Lwowie, 
ul. Akademicka 24 I. p., w godzinach urzę* 
dowych.

Komornik  Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 14 kwietnia 1934. 3805/K

1. Km. 1365/34. Edykt licytacyjny, ora* 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dn.
3 października 1934 o godz. 11 przedpoł. 
w biurze N r. II. Sądu grodzkiego miejskie* 
go wc Lwowie, na zasadzie zatwierdzonych 
już w arunków  odbędzie  się licytacja nastę* 
pującej realności: Ks. gr. gm. m. Lwowa
whL 5001/1. Realność położona przy  ulicy 
,.Na Bielowsku" za rogatką sichowską, skła 
dająca się z dw u parcel grunt, o powierz, 
chni 505 m. kw. i 2 budynków  murowanych 
tamże położonych. W artość szacunkowa 
wraz z przynależytościami 4.663 zł. Najniż* 
sza oferta 2.331 zł. 50 gr. Do realności whl. 
5001/1 ks. gr. gm. m. Lwowa należą nastę* 
pujące przynależności: drzwi okna, piece, 
plot, oszacowane na 118 zl. Poniżej najnlt* 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Akta prze. 
glądać można u Komornika Rewiru I. we 
Lwowie, ul. Akademicka I. 24 I. p.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 23 czerwca 1934. 3804/K

III. Km. 3055/33. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej KomunaLnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie, strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1934 o godz.
9 przedpoł.,  w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, sala II, b iu ro  Nr. 1, na zasa* 
dzie już zatwierdzonych w arunków  licyta* 
cj*a następujących realności: Księga grunto* 
wa Lwów, whl. 1371/11, oznaczenie realno* 
ści: Realność składająca się z pgr. 4562/'l, 
obszaru 224 m. kw. i stanowi część ulicy 
przy ul. Prowiantowej N r .  8. W artość szac. 
wraz z przynależn. 190 zł. 40 gr., najniższa 
oferta 95 zł. 20 gr. Księga gruntowa Lwów, 
whl. 2113/11, oznaczenie realności: Realność 
składająca się z pb. 4270/3, obszaru  277 m. 
kw., pb. 4270/9, obszaru 23 m. kw., pb. \ 
4270/10, obszaru SI m. kw., niezabudowa*

nych, oraz z pgr. 4558/2, obszaru 84 m. kw. 
i pgr. 4558/15, obszaru  84 m. kw., stanowią* 
cych ogród — położonych przy  ul. Pro* 
wiantowej 8. Wartość szac. wraz z przymal. 
15.291 zł. 50 gr., najniższa oferta 7.645 zl. 
75 gr. Do realności whl. 137I/IL i 2113/11, 
ks. gr. m. Lwowa, należą następujące przy* 
należności: parkan sztachetowy, oraz 2
drzewa, oszacowane na 41 zł. 50 gr. Poili* 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd Okręgowy we Lwowie, jako Sąd hipo* 
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licy* 
tacyjnego.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 9 czerwca 1934. 3S07/K

II. Km. 745/34. Obwieszczenie. Dnia 22 
sierpnia 1934 o godz. 11 *tej, odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim mięjskim wc Lwowie, 
przy ul. Sądowej 7, w sali Nr. I, publiczna 
sprzedaż realności objętej whl. 3911/1. ks. 
gr. gm. m. Lwowa, składającej się z parc. 
bud. lk. 3717/2 o przestrzeni 318 m. kw., na 
której wznosi się jednopię trowy dom mic* 
szkalny, czynszowy, murowany, częściowo 
podpiwniczony, kryty  dachówką; na podw ó 
rzu w oficynach wznoszą się murowane ko* 
mórki kryte dachówką, a obok  nich komór 
ki drewniane, kryte papą, oraz 2) z pgr. 
lkat. 3101/10 o pow. 9 7 m k w „  która z nie* 
zabudow aną resztą parc. bud lkat. 3717/2, 
stanowi ogród warzywny o powierzchni 
155.40 m. kw., oddzie lony ogrodzeniem dre* 
wnianem a po łożona przy ul. Lwowskich 
Dzieci Nr. 72. W artość szacunkowa wynosi 
21.380 zl., zaś cena wywołania, poniżej kto* 
rej sprzedaż nie nastąpi 16.035 zl. Wadjum 
wynosi 2.138 zł.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru II.

Lwów, dnia 10 lipca 1934. 3833/K

Km. 530/33. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłaszania wierzytelności. Stro* 
na zobowiązana ju l ja  Emanuela 2 im. Del* 
la Scala, właścicielka dóbr Kolodróbka. Na 
wniosek strony egzekwującej Towarzystwa 
K redytowego Ziemskiego we Lwowie, od* 
będzie się dnia 6 września 1934 r. o godz. 
10 przedpoł. w Sądzie grodzkim w Zale* 
szczykach, w biurze Nr. 6, na zasadzie pra 
womocnic zatwierdzonych w arunków  licy* 
tacyjnych — licytacja majątku K olodróbka 
obj.  whl. 65, ks. gr. dla większych posia* 
dłości Sądu okręgowego w Czortkowie. 
Majętność ta obejmuje gruntów podbudo* 
wlanych 3 ha 90 ar 49 m. kw., roli, past* 
wisk i ogrodów, 552 ha 49 ar 99 m. kw., 
w tem 12 ha 60 ar sadu morelowego, la* 
sów 161 ha 05 ar 85 m. kw., oraz dom 
mieszkalny i gospodarcze budynki a to 
oficyna, ekonomówka, 2 dwojaki,  2 staj* 
nie, stodoła, magazyny, stelmacharnia, ga> 
jówka, m ury z gorzelni i mury z wolowni, 
oszacowane na 83.370 zł k tóra  to kwota 
mieści się w ogólnej wartości szacunkowej, 
wszystko w protokole ocenienia bliżej wy 
szczególnione i opisane. W artość szacunko 
wa nieruchomości wraz z budynkam i i przy 
należnościami wynosi 967.170 zl. 32 gr. Naj 
niższa oferta wynosi 644.780 zl. 32 gr., po* 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. Protokói 
oszacowania i akta można oglądać w kan* 
celarji podpisanego komornika w dniach 
powszednich w godzinach urzędowych.
Mikołaj Mykietiuk, Komornik Sądu grodz* 

kiego w Zaleszczykach.
Dnia 18/6. 1934. 3S26/K

I. Km. 673/34. Obwieszczenie o terminie 
licytacyjnym. Komornik Sądu grodzkiego 
w  D rohobyczu  rew. I. zawiadamia, że dn. 
13 września 1934 o godz. 11.30, w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu, biuro Nr. 2, 
sprzeda, w  drodze puMiczinej licytacji, 
nieruchomości objęte whl. 540, ks. gr. gm. 
Hubicze, wpisaną w księdze gruntowej 
Sądu grodzkiego w D rohobyczu  na imię 
Michała i Marceli Samborowskich. Wspo* 
miana nieruchomość stanowi realność ir.iei* 
ską, położoną w Wielkim Borysławiu przy 
ulicy D rohobyck it j  Nr. 9S, wraz z domem 
mieszkalnym i budynkiem gospodarczym, 
oszacowana na kwotę 6941 zł. Cena wywo 
łania wynosi 5205 zł. 75 gr. Przystępujący 
do przetargu (z wyjątkiem przypadków  
przewidzianych w art. 68S Kpc.) winien 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 cz. ce* 
ny szacunkowej w gotowiźnie, lub papie* 
rach wartościowych, mających bczpieczcń* 
stwo pupilarne. Licytacja odbędzie się na 
ustawowych warunkach licytacyjnych, o ile 
nie zostaną dodatkow o obwieszczone wa* 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności, o ile osoby te p rzed rozpo* 
częciem przetargu nic wykażą się, że wnio* 
sły pow ództw o o zwolnienie nieruchomo* 
ści z pod  egzekucji i uzyskały zawiesie* 
nie egzekucji. W  ciągu 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godz. 8 do 18, zaś 
akta egzekucyjne w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 22 czerwca 1934. 3S15/K

II. Km. 686/34. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Banku G ospodarstwa Krajowego 
jako strony egzekwującej, zastąpionego 
przez Dra Klemensa Bąikowskiego, adwoka* 
ta w Krakowie, odbędzie się dnia 14 wrze* 
śnia 1934, o godz. 9 przedpoł.,  w biurze Nr. 
15 w Sądzie grodzkim w Białej wojew. kra* 
kowskiem, na zasadzie poprzednio zatwier* 
dzonych warunków, licytacja następującej 
realności Iwh. 4, ks. gr. gm. kat. Lipnik, któ 
ra to realność położona jest w Białej w wo* 
jewództwie krakowskiem przy ul. 11 Listo*

i pada i obejmuje parcelę budow laną  i ogro* 
dow ą o łącznym obszarze 429 sążni kw. 
z budynkiem frontowym, jednopiętrowym, 

| murowanym, krytym dachówką, obejmują* 
j cym na parterze dwa sklepy, pokój poje*
1 dynczy i mieszkanie jednopokojow e z kuch* 
j nią, zaś na piętrze mieszkanie trzypokojowe 
i z kuchnią i mieszkanie dw upokojow c z ku* 

chnią — dalej z oficyną parterową murowa 
ną, obejmującą mieszkanie jednopokojowe 
z kuchnią, jeden pokój i stajnię, tudzież 
z oficyną piętrową, murowaną, krytą da* 
chówką, obejmującą na parterze i piętrze 
mieszkania dw upokojow e z kuchniami. Po* 
nad to  do realności należy: budynek  gospo* 
darczy, zaś w ogrodzie jest altana. Wartość 
szacunkowa tejże realności wraz z przyna* 
lcżnościami wynosi zl. 78.147.52. Najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi zl. 39.073.76. W arunki licytacyjne, 
Craz odnoszące się do nieruchomości doku* 
menty, p rotokoły  oszacowania i tp„ można 
przeglądać w biurze Komornika w godzi* 
nach urzędowych, zaś na dwa tygodnie 
przed terminem licytacji w  Sądzie grodzkim 
w Białej.
Komornik Sądu G rodzkiego w Białej rew. II 

ul. 11 Listopada 14. 3S14/K

II. Km. 284/34. Strona zobowiązana Ste* 
fan Slawycz, rolnik w Boberce. Edykt li* 
cytacyjny, oraz wezwanie do zgłoszenia wie 
rzytclności. N a wniosek Izaka Potoka i 
H enryka Kanarka w Boberce, strony egze* 
kwującej, odbędzie się dnia 11 września 
1934 r. o godz. 10*tej przedpot.,  w biurze 
Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych warun* 
ków licytacja następujących realności: Księ 
ga gruntowa zniszczona. Oznaczenie real* 
ności: 1) parc. grunt, o obszarze około  16 
morg. w niwie .Dankiwka", granicząca od 
wsch. z gr. Iwana Mysyszyna, od zach. z gr. 
Lucia Styranycza i lasem tzw. „Czikelewa", 
od póln. i polud. _ obszarem dworskim;’ 
21 parcela budowlana granicząca jak pod 
1) opisano, wraz z domem mieszkalnym 1 
ekonomicznym pod  jednym dachem, kryty 
stomą. Wartość szacunkowa: ad 1) 7.496 zl., 
ad 2) 1.527.50 gr. Najniższa oferta: ad I) 
4.997.32 gr.. ad 2) 1.018.33 gr. Do realno* 
ści tej należą następujące przynależności: 
na parceli budowlanej b u dy nek  mieszkalny 
i ekonomiczny pod  jednym dachem, dre* 
wniany, kryty  słomą, oszacowane na 1.327 
zł. 50 gr. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi. Sąd grodzki w Turce n/Str. 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Turka n/Str., 21 lipca 193-i r. 3S11/K

II. Km. 2270/33. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości.  Komornik Sądu groćlz* 
kiego w Turce n/Str. rewiru II, . mający 
kancelarję w bu dynku  Sądu grodzkiego w 
Turce n/Str.,  na podstawie art. 676 i 679 
Kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
dnia 11 września 1934 r. o godz. 9 rafio 
w Sądzie grodzkim w Turce n/Str.,  sala 
Nr. 3, II. p„ odbędzie się sprzedaz \v dro* 
dzc publicznego przetargu należącej do dlu 
żniczki Gminy Boberka, nie posiadające] 
ks. gr. nieruchomości,  położonej w Bober* 
cc, w  skład której wchodzi: 1) parcela grun 
towa stanowiąca pole orne i pastwiska o 
łącznej powierzchni około  9 1/2 morgów o 

! granicach od wschodu z gr. Mykiety Biźy*
I ka, od  zachodu z gr Petra Biżyka, od pól* 

nocy z gr. gminy Dniestrzyk dębowy i od 
południe  parcela budow lana Józefa i Fedia 
Biżyków; 2) parcela leśna o obszarze oko* 
ło 1/4 morga, granicząca od wschodu z grun 
tem Mykiety Biżyka, od zachodu z gr. Pe* 
tra Biżyka i od p ó łno cy ’! południa  z grun* 
tem dłużniczki; 3) parcela leśna o powierz* 
chni około 1/4 morga, na której znajduje 
się las szpilkowy 30*letni, graniczący od 
północy z gruntem dłużniczki, od południa 
z lasem dworskim, od wschodu z gr. My* 
kiety Biżyża i od zachodu z gruntem Petra 
Biżyka. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 5.925 zl., zaś cena wywołania wy 
nosi zl. 4443 zl. 75 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmie 
w  wysokości 592 zl. 50 gr. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie, albo w  takich papie* 
rach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji,  w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie bedą podane warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso* 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie zlo 
ża dowodu, ż t  wniosły pow ództw o o zwoi 
nienic nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, , nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Turce n/Str., sala N r. 4, I I .  p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II.
Turka n/Str.,  2! lipca 1934. 3812/K

Km. 512/33. Edykt licytacyjny. Dnia S/8. 
1934 o godz. U przedpoł. w Lopatynie na 
targu (u Ignacego Zakiego) sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed 
mioty: 1 szafa jasionowa 3*skrzydłowa. 1 
b iurko  ameryk., 1 sofa kryta skórą, 2 fote* 
le klubowe, 2 stojaki na kwiaty, 1 dywan 
pluszowy, 1 obraz olejny duży, ?. obrazy 
olejne, 2 akwarele większe, 2 akwarele

I mniejsze, I obraz olejny „Wiosna", I szafa 
- dębowa, 1 biurko ameryk. dęb., i kilim 

na podłogę, 1 sztelarz na lampę, ! futro ba 
ranie, 1 dubeltówka kurkowa, 1 łóżko sosn. 
Sprzedaż rozpocznie się nie później jak w 
dwie godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć pnedm io* 
ty wystawione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
I.opatyn, dnia 10/7. 1934. 3L5S K

Km. 362/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Husiatynic, zamieszka* 
ły w Husiatynie na mocy art. ?Ó2, 603. 
604 Kpc. ogłasza, że w dniu I sierpnia 
1934 r. o godzinie 9*tcj przedpcl. (nie pó* 
źnicj jednak niż w dwie godziny'1 w Hu* 
siatynic, odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości należących do 
Schajc Langera w Husiatynie, skradających 
się: z 1 kredensu kuchennego biało iakie* 
rowanego, 2 chochli srebrnych, 1 :na;zyny 
do szycia „Singer", 5 widelców srebrnych, 
5 łyżeczek srebrnych, 1 pri nus >, 1 'utrą
męskiego czarnego tchórzami podbitego, 
z kołnierzem sclskinowym, I futra p-idró* 
żnego (szopy), 1 kurtki podbitej barankiem 
czarnym, 1 kompletu do wódki — tcca 
srebrna, 5 kieliszków i 1 karafka, 1 •cczyp* 
ce do cukru srebrne, 1 sitkay dc herbat 
srebrnego, 1 budzika marki ,,R isenkAinz", 
2 szaf jasne, 1 kurtki granatowej, 2 lichta* 
rzy, srebrne większe, 1 lampy stołowe: mo 
siężnej, 1 psychy jasno po l i te ro A,inci fału* 
stra), I samowaru niklowego tulskiego na 
24 szklanek, 1 zegarka srebrnego ..Omega" 
z łańcuszkiem złotym, 1 papierośnicy sre­
brnej, 2 palta, 1 czarne jesienne i 1 let* 
tnie, 1 otom any pluszowej, 2 nachtkastli* 
ki — oszacowanych łącznie na sumę 1693 
zł. — na zaspokojenie wierzytelności — 
wierzyciela Abraham a Sterna w Konvczyń 
cach. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 
Sprawa A braham a Sterna przeciw!-: a Sch* 
je Langerowi
Kazimierz Kozaczek, Komornik Sadu grodz 

kiego w Husiatynie.
Dnia 25 lipca 1934. “560, K

IV. Km. 2477/54. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Drohc* 
byczu, na zasadzie art. 602 K dc . obwit* 
szcza, że dnia 10 sierpnia 1934 c  g o d z .  12, 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, należących do Sali Luks w jej mieszka* 
niu w Drohobyczu, Rynek 35, składających 
się z urządzenia domowego i 2 futer dam* 
skich, ocenionych na łączną sumę 2.132 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu licy* 
tacji, w czasie wyżej oznaczonym — na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu G rodzkiego Rew. IV.
Drohobycz, dnia 27/7. 1934. 3866 K

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 66/32. Postępowanie ugodowe dłużni* 
ka N atana Kemplera w Krakcwie XXII, 
l.egjonów 14, jest zakończone.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I. cywilny.
Kraków, 5 kwietnia 1933. >->57

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I. T. 8/34./1!. Edykt. Jan  Ostafin, syn 

Marcina i Marji, urodzony  3 sierpnia 1885 
i zamieszkały w Harbutowicach, wyeinigro* 
wal do Ameryki za pracą i od końca roku 
1924 zaginął bez wieści. Celem uznania go 
zmarłego a małżeństwo jego za rozwiąza* 
ne, wzywa się o uwiadomienie tutejszego 
Sądu, albo obrońcę węzła małżeńskiego, 
adwokata  Dra Ryszarda Daniela w Wado* 
wicach, o zaginionym do 1 roku od oglo* 
szenia — poczem Sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy w Wadowicach.
Dnia 18 czerwca 1934. 3844

T. 29/34/3. T eodor Wolas, syn Franciszka 
i Katarzyny, u rodzony 22 listopada 1889 i 
zamieszkały w Glębowicach, jak. żołnierz 
56 p. p. b. armji austrjackiej, zaginą! na 
wojnie od końca 1916 roku bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w W adowicach o zaginionym do 6 mie 
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd r.n pono* 
wny wniosek urzeknie ostatecznie.
Sąd okręgowy w Wadowicach W ydzia ł I. 

cywilny.
Dnia 26 lipca 1934. 5856

I. T. 38/53/13. Edykt. W ładysław Rybar* 
ski, syn Jana  i Agnieszki urodzony  6 
października 1S96 r. i zamieszkały w Ra* 
dziechowach, jako żołnierz 5] p p b. ar* 
mji austr., zaginą! na wojnie od końca 1916 
r. bez wieści. Wdrażając postępowanie ce* 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby  uwiadomiono Sąd okręgowy w Wado* 
wicach o zaginionym do 6 miesięcy od o* 
głoszenia, poczem Sąd na ponow ny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
Wadowice, dnia 4 maja 1934. 5822

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

M ECH ANIK *M ASZYNISTA, wszechstron* 
nie obeznany z wszystkiemi maszynami, 
tak rolniczemi jak i przemyslowemi, do* 
bry  organizator pracy, rozumie się ró* 
wnież na gospodarce rolnej jak i lasowej, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia na 
adres: A. Kozibroda, Kleparów — Or* 
don a 6. 5867
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